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Na terenie włoskim naorról dzialalnośc 
bojowa byla nieznaczna. Wojs~a austryac-. 
kie odpady kontrata..'k: wioski na zdobyte 
przsz Austryaków stanowiska na Rombo-

Komunikat niemiecki. 
BER.LIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 7-go maja: 

, 7 maja. n.ie. Jednocześnie wyparto Włochów z czo.. 
' .· .'Położeni& wojenne na terenie wschod- lowyeh. okop6w na plask~wzgórzu Lafraun, 
!tfnf~ ~go ·już czasu nie ulega naj- I w okolICy fort:: ~ustryack1eg~ Lu~ern. · • 
~i:ej$Z(łf'zm$miie. Komun.Jraty niemiee- I . "! Albanu i Poi}. Salomk~1 . pannJe I 
:)ię prawie ci>dziennie powtarzają dwa sto~ l prawie zu~elny spo~oJ. -~oczą się tylko od I 

Wschodni teren walk: 
. Dzisiaj rano torpedowce rosyjskie ostrzeliwały bezskutecznie północne wyhrze­

ts K u r I a n dy i pomiędzy R o i e n a lU ar k gr a f e n. 

:~a},,Ni-ę~n.owego'~, a komunikaty :rosyjskie czasu do ezasu walki. lotrncze. ~· .. 
· ~szą · 0 walkach artyleryi pod i . ~ ~erenu ture?kie~o d?no'-'1 kom~1kat 

Zachodni teren walin 

.„ Dtwińskiem i w okolicy jezio- ! rf!SYJSki o o~parcm .. at~o~ tureekfoh w I 
Niemal codziennie nadehodzą I kierunku Ba1burtu i Eremgianu. 

przygotowaniach rosyjs!dch na I ~~~ 

Na ZMhód od Mo z y takte i wczoraj bitwa nie została ukończona. Szczególni~ 

artyfo:rya po obu stronach }Jyla bard~o czynna. 
Na wschodzie od M o 21 y :rankiem rozchwiał się at~k i.ranem.ski w okolicy iolwar" 

Komunikat boi 
frontach, oraz. o tworzemu przez I ka Th i u m o n t. . 

W wielu miejseaoh powstałego frontu odpart-0 :nieprzyjaeielskie odd,ziały lVJWia~ 
dowcze. . 

ej armil, ktora ma rozpoeząć i 

lata nową ofoneywę przeei v:­
Tymczasem cala akcya ogr1-

na pojedynkach patroli i na <r Le Havre_, 7 maja. 
·u pozycyj przeciwnika przez· ar- Gł&vma kwatera donosi· 6 maja: 

Patrol niemiecki wysłany na południe od L i k o u s sprowadził kilku i eń ców" 

Ostrzeliwanie to od emsu do czasu Artyle:rya niemiecka od świtu zwróci· 
Bałkański teren walk: 

się na sile, oo czasu do czasu ru- la gwalłowny o~eń na stanowiską. nasze 
Im ~~kszy ~d~ial piechoty i, a!- na północ od Steenstraete i Dixmui~en, P°". · 

~ Nfo nowego. 

s"W~_rz_~ro_1ii~_ ~~:b1_ ; __ ka_e_z,:id:;;szy_~<;-·1· ·t1.ze. m nastąpUa .ba::dzo. oeywion~. walk~' 
1
„ 

Jliejakie straty, wraca z powrotem na swe . przy pomocy mm I dział wszelkiego kali­
słanowisko. . . . . , · · bru. Przy ostrzeliwaniu linij niemieckich 

Na5zelne Dowództwo Wojsbwe, 

Sprawozdanie a<Lmłralicył niemieckiej@ 
ętosunkowo więcej ruchliwa ak<:Ya. t~· . uszkodziliśmy silnie .nieprzyjacielskie forty„ 

czy s:ę od czasu. do czasu na poludmo'll! fikacye ·obronne a w wielu miejscach zbu- · 
łronme wschodniego teren.u walk. Także i . . " . . ~ 

BERLIN. Urzędowo donoszą 7-go maja: 

U wybrzeża Uap.d:ryjskiego 5 maja popołudniu w walce powietrznej pr.ey wspóle 
udziale jednego z torpedowców naszych zestrzelono samolot :nieprzyjacielski. Nad" 
chodz~ce siły angielskie przeszkodziły uratowa.niu załogi. 

wczoraj na froncie tym„ wojska armii arcy- rzyhsmy Je. 
księcia Józefa Ferdynanda wykonały atak 
na poludni9wym - ·zachodzie od Olyki i wy­
parły Rosyan z lasku, polożo:hego tuż przed I 
·'frontem. 

„, Prasa francuska zamieszcza artyktity 
radosne. z powodu lądowania wojsk rosyj~ . 
ski eh w. Marsylii. Dofychezas niewiadomo 
dokładnej·· liczby tych w-0jsk. · . Z jednego 
źródła donoszą, iż wylądowało wszystkiego 
9,000 ludzi, zaś z drugiego ...;.;:. .15,000. l\.fie0 

szkańcy Marsylii przyjmowali owacyjnie 
szeregi rosyjskie, tak jakby ·widzieli w 
nich zbawców S-Woich.. Zdaje się jednak, 
ii spotka ich w bardzo niedługim czasie 
smutne rozczarowanie, albowiem.. rosyj&ki 
korpus. ekspedycyjny sk:tada ·się . przeważ.. 
:riie z surowego materyatu, który należy der 
piero nauczyć władać bronią. . 

Na terenie zachod:nim prawie bez· 
przerwy toczą się zacięte walki na jednych 
i tych samych pun1.1;ach. Na poludnioW}-m~ 
wschodzie od Armentieres patrolę nie­
mieckie odniosły niejaki sukces. Wyko• 
nały one wycieczkę w kierUILlru stanowisk 
angielskich i powróciły z jeńcami, oraz ze 
zdobytemi 2 karabinami rnaszynowemi i 2 
:p:rzyrządami do rzucania min. W okolicy 
Givenchy en GoheIIe większe sily angiel„ 
skie ruszyły do ataku na stanowiska nie· 
rn.~eekjs, zostały jednak I>? krwawej~ zacię;. 
te1 wal.ee -Odrzucone do ich. stanowisk. 

·. ·. : W A,rgonaeh, na północnym „ wscho­
dz1'$ :Od miej$00W-Ości Vien ~ le „ Chateau 
P~trol~ fr~eu:s~ia usiłowały przeprowadzić 
WJęb,ey Jłiąk,: zostały jednak odparte po 
walce f:t~ · ·:dystans. ·Na lewym brzegu 
M~zy~ w ... · .... :na południowym M wscho-­
dz1e .. od ~~µrt, tuczą się od kilku dni 
~~aUo.wne"wałjki &rlyleryi · i pieckoty. Wal­:1. t~ · doty~~·::ni~ć zostały jeszcze zakoń-
.zone. . , .'„ "< . . · 
. ·.· . FraI1cnsf~ ;}J~~arlra powietrzna . po-

mo.sla . w dnru. w · · ·· bardzo dotkli-
we st~a!Y· Pf;t;; , . 'em na południu 
od m1eJseowosef 'V1lrnet9t}·., wicefeldfebel 
i:ran}d· stąei1 ·~~··z.. ~i latawiec prze--· 
mwnika, .za co m1a:::iillfm:}'Y'7iłista1 przez ce'." 
sana W1Ihelma (Jf.we:r&m; .'órngi ·1a.tawiee 
francuski mu:siftł wylądowąc z kbnieczności · 
na. południowym - wsehod,file-oo Died,enho­
fen; wreszcie wskUtek nagłej burzy zerwa­
ło się wlele balonów·francuskiehi pr:zele­
clafo poza linię jiemiecką. · Piętnaście z 

. ; nieb. schwytali dotyehczas Niemcy. 
·> r . . • 

Komunikat włoski. 
-~ 

. Rzym, 7 :maja. 
Główna kwatera donosi 5·maja: 
Na całym froncie .trwa akcya· artyleryi. 

Artylerya nasza spotęgowała ogien · w oko­
licy pomiędzy Toblach i Innfohen (w gór­
nej części doliny Drawy). 

Lotnik nieprzyjaeielski zrzucił cztery 
bomby na Limone (nad jeziore1ll Gąrda), 
nie raniwszy ludzi, ani nie spowodowawszy 

·szkód._ Usiłowania samolotów nieprzyja­
cielskich, ehcąeych wedrzeć się na nasze 
terytorya, odparte zostały przez ogień na­
szej a:rlyle.ryi~ oraz szybką interwencyę na­
szej eskadry pościgowej. 

Po odpowiedzi HiomloG. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Kolonia, 7 maja, 

. Następnie jeden z torpedówćów naszych w dniu 6 maja zdobył na wprost \\ryłm;e. 
ia flandryjskiego nieuszkodoony samolot angielski i wziąl do niewoli obu oficerów. 

Na zachód od Homs Riff 5 maja zrana ogień artyleryjski jednego z okrętów na-
szych zatopił angielską łódź podwodną „E. 31''·· 

Sterowiec „L. 7" nie powrócił ze wzlótu wywiadowczego. Według urzędowegll 
komunikatu admi:ralfoyi angielsłiej został on zniszczony 4 maia na morzu Pólnocuem 
pr!e~ angielskie siły morskie. 

Szef Sztabu Admi:ralfoyi Marynarki. 

Komunikat austryacki• 
WIEDEŃ'. Urzędowo donoszą; '1·go maja: 

Rot1ryjski i Włoski teren walk: 
Niezru1cma działalność bojowa_. Położenie bez zmiany. 

Spokój. 

Bałkański teren walk: 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von II o e i e r 

Feldmarszałek • poru~lllik. 

Tu> „Kolnische Zeitung'" donoszą z Berli-~~or 
na; · Nota niemiecka przeslana Ameryce od-

I Jecz zarazem stanowczy ton 11óty, i chociaż do· 
j patrują się jeszcze trudności w załagodzeniu. 
l sporu, nie wierzą tednak w zerwanie. Podobny 

piera oskarźenia Ameryki · podnószone prze" śniejsz13rui jesz~ze oświadczeniami dyploma­
ciw dzielnym niemieckim łódziom podwod- tów amerykańskich. 
nym, jako bezpodstawne, a wreszcie traktuje P-0szczegól11e glosy prasy dowodzą_, że u­
sprawę sporną z Ameryką {) wojnę lodzi pod- stępstwo Niemiec uzależnione jest od pewne­
wodnych z wyższego punktu widzenia. Z no- g.o warunku, gdy tymczasem ujęcie takie jest 
ty przębija samopoczueie sily~ a tern samem blędnem. Ustępstwo nasze nie jest niedoko­
jest ona również wyrazem uczuć narodu, jak nanym jeszcze zamiarem, lecz uskutecznio­
również ·wskaźnikiem gotowości Niemiec do nem już zostało przez odnośną instrukcyę 
zawarcia pokoju, który zabezpieczyłby i ich 1 wydaną niemieckiej marynarce wojennej. 
dążności narodowe~ o czem w ostatnich mie- Nie pragniemy bynajmniej kwestyonować dow 
siącach. sfery odpowiedzialne udzieliły wyja- l:>rej woli rządu amerykańskiego, lecz musimy 
śnień otwarcie wobec -całego świata. Nota nie ~eć również na uwadze wypą.dek~ gdy akcya 
daje Pt>la dowolnej interpretacyi, bo mówi sa- jego nie prowadziłaby do uznania praw ludz­
ma przez się. Po dojrzeniu wszystkich wcho~ kośei przez w s z y st k i e narody wojujące. 
dzących w grę okoliczności rząd niemiecki Dlatego też w końcu noty powiedziano, że w 
zdecydował się na wielkie doniosle wyznanie,. tym wypadku stanęliśmy wo·bec nowej sytua­
nie kryjąe się z ruczem, iecz przemówił otwar.;. I cyi i zastrzegamy sobie :v tym razie swobodę 
t!ie i swooodn. ie tak, jak winny mówić dó sie- l deeyzyi. : . 
bie dwa wielkie narody, -gdy chodzi o to, by J ---
przeztjeięfyć okres· nieufności i utorować ł Telegrnm własny „Godz. ·Pol.". 
drogę do poufniejszyeb stosunków wzajem~ · 
nyeh. Oczekiwanie ·wyraź.one w nocie, ze o- I Berlin, 7 maia. 
hecnie :również w oezaeh rządu Stanów Zje- 1 Otrzymano już dotychczas liczne głosy pra-
duoczonych ·zostanie usunięta przeszkoda do i sy zagranicznej w sprawie noty niemie;;kiej. 
opron~ wolności mórz, zestraja się "!.. wcze- t Pzien.ni,ki :l;tolenderskie podnoszą taktowny 

sąd wydają dzienniki szwajearskie. Jedynit 
„Berner Tagwacht" jest zdania, że nader nie, 
prawdopl)dobnem jest, by odpov.iedź niemie­
cka mogla zadowolnić rząd Wilsona, oraz by 
spełnionymi zostały warunki, od który.eh 
Niemcy uzależnily swe ustępstwo. 

Co zaś do zagranicy obozu nieprzyjaciel­
skiego, to cala prasa angielska grtbi się w do­
myslach, jakie wrażenie ·wywoła nota w opi­
nii publicznej Stanów Zjednoczonych. Prze.. 
\Vaża zdanie, źe Niemcy chcą tym razem zy­
skać na czasie. „ Times" nazywa notę zlośli· 
wym wybiegiem mającym na celu wywołanl.e 
zatargu pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a 
koałicyą. 

· ~,Daily News" twierdzi~ iż bardzo ważnym 
jest fakt, że nota we wszystkich purikiach naj­
zupelniej. przeczy określonym żądaniom Sta. 
nów Zjednoczonych, albo też, że,. jeżeli nawet 

1 poczynione zostały ustępstwa., to jed~~nie tylko 

l w związku z odnośnymi warunkami które 
ró\vnalą się odmowie. 



O glosach paryskich donoszą z Genewy~ 
~Temps'', „Journal des Debats" i inne dzien­
niki paryskie ·wyrażają niezadowol€nie z tego 
powodu, że ciągle jeszcze toczą się uklady po­
między Berlinem a Waszyngtonem, ud~rzają 
one 'J;{ ton meutorski wobec Stanów Z,ledno­
ezonych. Wilson winien bezzwłocznie, - tak 
pisze „Temps" - '\\ryeiągnąć ~onsekwency~, 
jakich oczekują Paryż i Londyn'·. Po:"sz:c~ie 
niemal nota uważaną jest za akt perl1dyi. ~,l~ia­
tin" uważa note za próbę "-1·warda pre.syi. 
Gustaw Herve pisze, ie jest ona w rzeczywi­
skJśei rodzajem ultimatum postawionego Wa­
szyngtonowi. 

GODZIN:! 

t ÓD Ż. 
Kalendarzyk„ 

D z i ś: Stanisfawa B. 
Jutr o: Grzegorza. 

\Y;:chód ::lońrn. o godz. 5 m. 20. 
Zachód o godz. 8 m. 34. 

Dnia S r. 1.551. 

1794. 
1863. 

Rocznice. 

Rozsiała się z ś'viatem królowa 
Barbara RadziwH!ówna. córka Je­
rzi::go Radzh..-iUa. hetm. w. Iite•.vs„ 
v.dowa po Gosztoldzie, wojewodzie 
trockim. dmga ma.lionka króla 
Zygmunta Anf,'llsta, poślubiona ta:­
jemnie \\-"" Wilnie r. 1545. 
Potyczka pod Puławami. 
!\a południe od Pryp.ed. Romuald ' 
Traugut v;szczyna powstanie na· 

p O E S K t. 

i T. ł d.n::we.mi, nt.andara ... m.ii AD .. dłam .. i. st;·r1nV:,1~e„ ~: kt6 · 
Ił.· r: Uzd ·.h:f . rbód pluton miliq.1 miejs~ej. R ~ • rym 

z war· ł .koleino: ,,Komitet Obeh. 
lfiona w swriim w I -
s:unvsli.ieJ. z grup wymiN1ić warto w · wego ze.- sztandarem, Rada młej@k~ 
mrhn .. Echo" ! maleńką l:''.lc''1itm11t~n: • · Duchowieóstwo, Delepcye 
Dohrrn1 również, jako :.-;tndrum~ Z'iliązków, CeclWw~ GmUti K6lek ro!n 
w szĆzegalarh ;walmnkznyrh i ogul· li i·_h~rągwiami, ork,lestra .. -. low.skat otJm1:nJ1tt.:: 
nvm 1esi: • .Pol;:fon". gmazd~ pnyt~ Stkoł,r łd~entarne, 

· Panna Mendel'ionówna ma talent~ m:1źę Il ly średnie,. chór, Strat ~wa ool&ołnlmt 
. t r puhliczn0$f"' .· . 

jesz.:.'le nie :Z!\ry~ n izrHyaay. , ł Kroczył ten nroaymy ld!k~dz1egięcloły„;_ 
Pe'~·-I:'-"m okn~~fonym kienml:u, a::~ 

m"Hilłtm'. Sięt><my pochód przez U!i~.m• z piemiamt'f nk talent~ rokujący .łuk I ~A • * l . ·-nar!Alowenu, i<hnymu ąc Błłf _ 
Ogrótl kofojowy. nemi miej:;;eami, z któryeh . . _ . byfl 

l 1 przt>mihvieuia. pnemmeme wygi'°". 
Ogn)d miel::;ld t. zv;. u · ł sił Rady mlej,IUej, rejent B~ 

Dzielnej, ktfo~' je.st O!)nwio n(irz:uUw,,-..uriy~ ! potem następne pp.: Hempel~ ~.· 
ma hvć za dziesi~ć dni i nddany do dent So!tykowshii prof. Krup~ 
uiytk;1 pnhlkrnt:go. Będą w nim. ,iak dmvniej. mę~kiej}, adwokat 
uelfnvione fa.wki. przemawiająey w imieniu 

dze~ wreszcie przewoonieący Komt 
Z polskid1 kursów pecfa.gogie:mJ~eb. d~ dvrektor TfJW. Rolrutl'zegiot 

Zar-ząd poiskieh kursów pedagogkmFh znwia· Przed ·tak zwana diwo,nn:ic.t:~i ~l 1r-ła 
damfa słurharzki i słuchaczy, ie pierwszy wyldiH::i mą tryumfalną, zbudowaną prze.z al@liint 
prot IJominikiewieza - z metodyki naur.z.ania a~ ską. pierwBZt! wfa~cidełkę Siedler„. ·na .... 

Glosy z Ameryki otrzymane drogą okólną 
przez Anglię, i przez Holandyę m~~ią, co :ia­
atępuje: „Rotterdamsche Courant · donosi z 
Londynu: „Daily Mail" dowiaduje się z Wa­
szyngtonu pod datą 5 maja, ie zarówno w ko­
lach kongresu, jako też w innyeh kolach nota 
niemiecka uważana jest powszechnie za ruz­
wleklą i niedostateczną. Jeden z e.zlonków 
parlamentu miał wyrazić się, że nota obliczo­
na jest wyłącznie dla Nienuec, i gdyby hra­
bia Bernstorff nie posiadał instrukcyj, które 
$ilnie popierają notę, wówczas niezadlugo do~ 
orowadztlaby ona Niemcy do wojny ze Stana­
ini Zjednoczonemi. „Daily Telegraph'' dowia­
duje się z Nowego Jorku pod datą 5 maja, iż 
niedługo już trwać będzie obawa przed zer­
waniem stosunków dyplomatycznych, gdyż 
odpowiedź Niemiec zbudziła rozczarowanie i 
wielką zawziętość. „Times" donosi, że kongres 
Uczy się już z zerwaniem. 

:rodO\ve. rytn etyki odbt„izie się we wtorek, 9 b. m. o godz. goszczącego w jej pałacu Sta.n.iBfawa Au~ 

Ir 6-ej. rozwiązal się porbód. 
I Panie. intere~U}'.!!:0 się ~rbownnia o god:t. 5 po roludniu dwa od~ o 

I pm tl:':drn1nt>;;o, proszone Sl! o zgłaszanfo s!~ na stytucyi 3-g-0 maja w:n:rloi:;ili '\\. 
kt~rsy w gc.dzinarh ·wyldadowyrh {od godz. o do S). , :togra.fu 

11
Lux" i Stowarzyszen.ia 

I w et'hl poro. zumienia się eo do zorganirowanin. od- e.bneśeijańskim pp.: prof. świętorzeeki i 

Ogół- ' .zebranie Stow. nauczycieli. chrześcijan. 
Onegdaj w obecno5ci 150 osób odbyło się pod 

przewodnictwem p. Remiszewskiego, ogólne zebra~ 
nie czlonków slowarzyszenia. P. Remiszewski w 
·k:róU;jem przemówieniu :::kreślil cel i posl:mnktwo 
naur.zycielstwa pol;:kiego w tych przelomov:ych dla 
Polski czasach. :Kastępnie podnió'.31 myśl uezezenia 
70 roeznicy H. Sienkic'wicza przez po\Ysianie. Po 
odczytaniu protokółu ostatniego ogólnego zebrania, 
zabral glos dyr. Radwańs!ii w sprawie nieoezeki· 
wanego i nag!ego złożenia mandató•;-.· zarządu, wo­
bec czego proponuje zmienif porządek dziermy ze­
brania i ·wybory nowego ummdu odloż~·ć do przy­
szłego posiedzenia. h.ióre e·wentualnie mogło by ::i;;: 
odbyli za 2 tygodnie. 

no;nvch ·wykładów i zajęc. wokat przysięgły, ślasld. -
1t
1 

• Zakońezyl program ~tości wn<hia11t-1} 
Ze z,-.,iązku zawodoweiso stev.·e.ów i kama.sini~ nej Wieczór Narodowy w hli TowarzyłSlW" 

kow. Muzycznego -0 godz. 8 wieczorem~ Na program 
W przechvstawieniu do powyższego )\for­

ningpost" dowiaduje się drogą telegraficzną z 
Waszyngtonu, że chociaż nota spro\vadzila 
pewne rozczarowanie, temmemniej jest zre­
dagowaną zręcznie i zapobiegnie ona natych­
miastowemu zerwaniu. 

I \\.i!zoraj w:> pol. » lokalu Rady~-Związkłiw i ł Wieezoru słdadaly się! Hymn Narodcrwy w~' 
j Slow. przy ut Pu.-,t.ej 6. odbyło się pierwS'le walne ł konaniu orkiestry i ehóru, slowo wstępne„ wy„~ 

:zebranie członków Z1viązku zawodowi:go szewców ! g!oszone przez red. Michałowskiego, deklama„:, 

I i kama:::rników w E'.róle::h•·fo Polskiem. Po zagaje- , c:.·a prof. Gaweckiego i p. Damroszóvmy, sol• ~ 
niu obrad przez czkmka komh;:·i organizaryjnej skrzypeowe prof. Nowosielskiegoł sola forte.. 

l Zwi:2;i:J.;1i p. Szrzerkowskiego. który skreśm dzieje I pianowe pań Królikowskiej i Zaleskiej, $piełV: 
powstr:nia Zv.-bzku, oraz jego zamlmi~ia inzez p. Bińk-0wskiej,. \\·reszde -0dśpiewane priez,, „Frankfurter Zeitung'' donosi z Nowego 

Jorku: Nota niemiecka, którą opublikowano 
tutaj w piątek, spowodowala zrazu rozfom 
wśróC. zwolenników wojny. Niektórzy nieprze­
jednani oświadczyli w „Globe", że Wilson 
był 'Y w pra\\rie zerwać bezzwłocznie stosunki 
dyplomatyczne. Ogól jednak nie liczy się z 
prawdopodobieństwem podobnego kroku, gdyż 
większość jest zdania, że zasadnicze punkty 
noty wyrażają ustępstwo. Nawet zdecydowa­
nie antiniemiecka „Eveningpost" oświadczł4 
że Niemcy poczynily doniosłe ustępstwa. Kola 
urzędowe Waszyngtonu dotyehczas jeszcze mil­
czą. 

Przodstawiciole bnłuarscy w Berlinie. 
Telegram własny „Godz. Pol.'{. 

Berlin, 7 maja. 

Dzisiaj o godz. 5 popołudniu przybyli z 
Drezna do Berlina ezlonkowie sobrania bul­
garskiego. Na dworcu Auhaltskim powitali 
ich przedstawiciele parlamentu, miasta Berli· 
na i zjednoczenia bu!garskiego w Berlinie. 
Tlumnie zebrana publiczność zgotowała depu­
tQwanym bulgarshim wielką owacyę. Depu­
towani bułgarscy zatrzymali się w hotelu 
„Kaiserhof". 

llologaci francuscy. 
Telegram własny ,;Godz. PoL „. 

Carskie Sioło, 7 maja. 

Biuro Wolifa donosi: Cesarz Mikolaj przy­
jąl 1a audyeneyi francuskiego ministra spra· 
wiedHwości, Vivianiego, i podsekretarza sta­
nu dla spraw amunicyi, Thomasa. 

Narady posła włoskiego. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Ateny, 7_maja. 

Doniesienie Biura Wolffa: Posel włoski 
odbył wczoraj wieczorem długą naradę z pre­
zesem ministrów. Skuludisem. Dziś ma o- i 
trzymać audye.ncyę u króla. 

Zn~cs~onio uwarancyt 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Lizbona, 7 maja. 

Doniesienie Agencyi Havasa: Wszystkie 
si:ronnictwa parlamentarne pochwalają znie~. 
Fienie gwarancyj konstytucyjnych na calem 
te1·ytoryum rzeczypospolitej w myśl projektu 
rz'1:iiowego. 

z walk w MBKSYkU. 

Nasti:;;rmie cdcz:iano spra-..vozdm1ie z r-0ku 191:1, 
zaznaczając, że w fym czasie Slow. posfodalo 3 
czlm.ków honoro\\--ych, 10 protektorów i 3&·H zv.-y­
eza,tnych, dla których palącą kwestyę stanowiło u­
r~gulowanie sprawy \\-y~agrad:ronia nauczycieli. Ja­
ko pnyklad, dano stosunek pfacy, wahający się 

między 3.- a 100 rb. za godzinę wykladov;ą. 
P. Radwański wzy\va stowarzyszonych o ptr 

minięcie osobistych uraz i nieporozumień. jakie 
silą rzeczy wyłonić się musiały w tak licznem Staw .. 
bo posfadającem dzisiaj około :500 członków. 1 shie­
rowae swoje ·dążenia do wspólnego dobra. Następny 
mówca p. Majewski, krytykuje „śpiączkę" i urzędo­
we traktowanie spraw stowarzyszonych przez za~ 

rząd, dó którego należało przeważnie nauczyciel­
stwo szkól rządowych. Zgromadzeni na skutek in­
terwencyi p. Stankiewicza zażądali odczytania pro­
tolrnlów poszczególnych sekcyi, co też uslmteezuio- -
no. 

Ze sprawozdi:.nfa o dzial~lnośd biura po$redni­
ctwa pracy okazało się. źe byly 3 znpotnebowanfa 
na 39 nauczycieli poszukuiącyeh pracy. W roku mś 
19Hi do ::'') marca lkzba zapotr;:ebow;:ni -. db. 
się. Następnie p. Tulin zbiJa z::rzuly dotycz;• ·e f,;!. 

taktu i samowoli zarZ<!du. vrzy zarz<~dz:i_:iiu :w~:o 

n1ogami i legatami. 
Nai;lępnie prosi zarząd o wyjaśnienie ?· Opę­

chowski, co się stafo z 1,000 rb., otrzymanymi przez 
zarząd od Rady opiekuńczej m. Łodzi, w charakte­
rze zasilku dla funduszu, wspierającego biednych 
nauczycieli. Temat ten wyv:ołuje bardzo ożywiam! 
dyskusyę, rezultatem której są 2 wnioski: 1) p. jfa­
jew:;kiego o powołaniu 9 osób, po 4 z każdej sekeyi. 
stanowiących Komisyę, wydającą pożyczki, z po­
prawką ks. Wojtczaka o stworzeniu k:!sy zapomo­
gowej i '2) p. Kamieńskiego o przyjęcie przez Stow. 
pożyc·zki, mjmo warunku Rady opiekuńczej aby su­
my pc.żyrzkowe Stow. zwracane były na każde ią· 
danie. a to dla tego, że potrzebujących jest wielu 
i kwe;;tya ta jest nagląe.ą. Wnioski te będą podane 
pod specyalne obrady sekcyi nauczania średniego 
i elementarnego i ustalone zostaną na następnem 
zebrauiu. 

Po odczytaniu protokółu Komisyj rewizyjnej p. 
WHniewski uważa protokół za nie"wystarczający i 
pro;>i 0 szczegółowe ·wyjaśnienia, które zgodnie z 

. wnfo&kierr p. Kamieńskiego postanowiono dać na 
uastępnem zebraniu. 

\Vobec spóźnionej pory p. Majewski proponuje 
pnerwanie dalszych obrad i odłożenie zebrania. 
Wniosek przeszedl jednoglo8nie. 

Następne posiedzenie rozpocznie się od spra­
wozdania budżetu na rok 1916. 

Wystawa rzeźb p. J. Mendelsonówny. 
W sali pałacu Siemensa, :rzeźbiarka, Io# 

dzianka p. J. Mendelsonówna otworzyła wczo„ 
raj '>Vystawę swoich prac. Zarówno ilościowo 
jak i jakościowo wystawa bardzo dobre nao­
gół wywiera wrażenie, aczkolwiek przy bliż­
szem rozpatrzeniu uderzyć musi pewna chao­
tyczność w doborze objektów wystawowych. 

Telegram wlasn:-7 „Godz. Pol.". Obok rzeźb, doskonalych w ujęciu i wykon~-
r _ • niu, spotykamy prace, które moglyby bei UJ-
~ aszyngton, 1 maJa. m1 dla arlvstki pozostać w czterech ścianach 

Doniesienie urzędowe: Oddział kawale- I p;ac-:wni. " 
.tyi ai~1:-ryk~1i.~kiej z:iskoczyl znaczną liczbę Niezaprzeczony jednak talent artystki u­
b~n~yt_ow \i 1lli, z ktoryeh 42 poległo, a wielu jawr:ia się w kilku rzeźbach, pomyślanych i 
od!lWRio rany. Po stronie Amerykan niema l oddanych z precyzyą. Dotyczy to zwłaszcza 
:poległych. rzeźb portretowychi które po za wierną ma-

~ sk.q,, dają WY.J.'az i ideę, konsekwenh!ie upla-

I władze rosyis~>ie, na przewodnkz.1eę PG\\·Qbmo chór i publiczność ,}Jeszcze Polska me I p. Kotasińsldego. neta". 

1 Starar'iem E'.umisyi org:miz.aeyjnej zapisało się \ ~ Całodzienna iiroezystośe odbyła si~ w nie.. 
: do Związku 1;.o ,~zlonków. \Vp1'7n';:'lo do kasy 42 :rb. ł zamą~onym nkzem porządku, w w:udrojn ~ ,. ' 
! 70 kop~ v.ydafkowano te rb. S"O IKr&ostaje w . ważnym i skupionym, ~·iadeząeym o iem~ !tł 
I dniu zebrania :;a ib. ti:.i kop. 1 uczestnit•y Narodowego Ś\Yięta przejęli sl@ ~ 
· ~a czas w03ny kmnisya organiwe:yjna iredu- j wagą rhwiłi, jakiej nie dano im było pn&if"" I kowcl:a wyso.kcsi: wpisowe-go z sumy M kop. na 25 I wać dot~-rbczas nig6y. 
l kC1p„ z czem zebrnni jed!loglo~nle się zgodzm. I l,aznaczye tu jeszcze naleiy'ł że w całej u. 
• PocHug u:;t;;v;y dzfalałno§ć swą z, ... ;ązek rozdą- roczy;;tośl'i ezrnny udiial pnyjmowały arowa-;: 
;
1
: ga na wszystkie gubernie Królestwa Polskiego. rzyszenia żydów, którz.)• na równi z r~ mi&< 

Siedzib~ centralną jest miasto 'Varszawa. lt't'Z :;:..-!:-P.ńeów przystroili balkony swyth dmuóW i 
obecnie z powodu bra.~u dogodnej komunikatyi sie- ~,foli swe delegacye do pochodu.' I dziba zw1ązku w Łodzi jest zupt:łnie niezależną m.. 
od Warszawy. Po zatwifrdzeniu ustawy dokonano 
\\·yborów nowego zarządu Związk~ 

Z pens;ri p. lUkfaszewsłdej. 
W pi~knfo przyozdobionej sali rekrearyjnej od-

hy1 E'ię ·wczoraj t>h.::Mrl B maja. 
O godr.. 4 po <'hf.r prustarą 
pieś11 Htid;de.„ „ si;rn:o. WStf:J?llf ''Y?ID'Yiedział 
prof. ermr n1iiPle,vd 
As-dur 3 
głosHa 1H~zc·?~r~?t"t~ 
n:nj"' . 
:\!arya 
SZfl\~ i~ąJ:t;~--. ".'_r_yf~ 

',\·yp. ::. ;; ':. 
z·.:-·:1 .•. 

I 

I Frb. : oLiJl.U I . 

I 
I 
I 
l 

Przei~ 1y SiedLe d:~icń, j<lkkgo w knni­
kaeh sw:,ch nie notlwa!. ;;:otychczas nigdy je­
szcze„. Dzie1i urncz:--·:;;tcga obchodu rot:mi!'y 
i\onst.1 tucyi 3-go ma:a. 

Na tydzieii przed tą datą zui'ganizował się 
komitet obchodu~ złożony z przedsttnvkieli 
wszystkich warstw spoleezeństwa siedleckiego1 

i zakrzątnął się energicznie dokoła uświetnie­
nia uroczystości. Na gfos odez\"\-ry komitetu, za­
powiadająeej uroczystośe, stawny się cale -
bez v.ryjątku - Siedlce. Choć czasu było ma­
ło, bo tydzień niespełna - zdążył komitet 
przygotować wszystko, co mogło nadać obchn· 
dowi charakter wyjąi:kowo uroez:·sty. 

Już 2-go maja nad wieczorem mieszkm1,--. 
zaczęli pracować nad ubieraniem mieszk:: : 
swych i domów. Girlandy zieleni) dy-V\.·any. 
barwy narodowe, a wśród nich Orly Biale za­
panowały nad calem miastem. Poehmurna. 
dżdżysta pogoda ustąpiła miejsra slonecz.nyn1 
dniom, jakgdyby biorąc róVv11ie-}; udział w uro­
czystośei ••• 

3-go maja o godz. 9 i pół rauo zebrały się 
przed no\vym kościołem w&zystkie delegaeye 
(byto ich sześćdziesiąt z górą), wszystkie szko­
lj• w kompletach, wszyscy mieszkańcy Siedlec, 
jako publiczność. Sprężysta stra'i honorowa ob. 
chodu wprowadzafa wszystkich do kościola 
v.·yznaezająe każdej grupie miejsce osobne. O 
godi. 10 rano uroczystą mszę odprawił ks. ka­
nonik siedlecki del Campo Scipio, a przemó. 
wianie z ambony wyglosil ks. prefekt szkól 
siedleckich Piotrowski. Podczas •nabożeństwa. 

I śpiewał chór młodzieży szkoły męskiej i grał 
na skrzypcach prof. Nowosielski~ _ 

I . Po nabożeństm. 'e prze. d kościołem ll.Szyko­
wai się pochód narad.DwY. s ehorągwiami oo-

Obchód 3 maja tt>zpoczął się w kokiele katę. 
Hr.kim fw. Antoniego. gdzie naboie~ o~faWń · 
ks. Kra.JewEkt który tei "1'gkisU bwmie ok~ -
r:mśckwe. o u odbyło nalro~wo w v·. 
na:~o;jlze. \\' obu uczesb;łieeyU ·w n• 
ieristwach ucrnfowie szkól micjsc.owyeh. 

O w młejSC(!wej 

sz1wle handfo-,\ pr:temowę wygłooll 
:.:el;,\i}r p ,fan Ifowzkt.e"K!'ld. O znaczeniu święta. 

„., -p. ';,·,,_r·:0 r..fr.-.. ii r::.' :·:yi:ie! p. B:-e~kows.ld. Wre--

się na~mn 
P::ili·:~n:uu:ii·m : podczas naboi.etlShra śpi&-

wy przei chót kośeiehly, Qł"Q 

śpkw solowy przez Lorenz. Po nabtY!.elistwie 
zgrupow;.ino W'Lestników pochodu, który w~ug u;· 
s~anr.\\ font'go wyrusz.yl na miasto: poch1l-­
dowj przew<•,fail sztandar narodo\\-7; oproez tep 
nil.°'ioue l·;.·ir ~t..laudnry: s:ikr1ły bandlOW(>,j, atldJ 
ngniowtij. C'J LimeyJny i ced.rn muraraldego. 

W pochodzie bra!y udział wszystkie mie,\srow 
iui:;tytuc:«'J. polckie i żydowskie. Ogólna u~ .ui-: 
czc:>tnH\ów porhodu sięgda ·5.000 oo.ób. Miasto ~ 
fo pięknie udelwrowane, a wieczorem niektóre 
tny iluminowane. 

W Grodźcu. 
W Grodźcu ogól miesikańcdw dziś 8. 

s1>'iętował uroczyście. Kopalnia Grod:decldegG 
kopalń węgla. kapalDia „Ma.rya" i eembnto>wn 
raz ws:zysikie miejscowe ~ty byłf w 
dnin nieczynne. Dwór p. Cłeełuulowskiego ró 
enlą służbę zwolnił z obowiąików. 

Staraniem miejscowych działaczy był 
zowany obchód. Najbardziej imponującym bił 
chód. urządzony po śolennem naboi..:;ństwie. 

Ogól miei;zkańców zgromadzil się o ~ 
pól około l;:asyna kopalnianego, poczem ze 
darem udano się do kościoła,. gdzie o godz. 
prawione b~o nabożeństwo. 

Bardzo liciny paehód z ud2itiem 
wfo:§cian i in. kroczył pnez v.ie$ ul. 
ul. Polną do Wojkowickiej i z P-0\Y"M!:elń 
!ciola. W pochodzie wzięło unma? k:iJb ' 
Iu,dności. 

Z okaz:;i uroczystośei 'r!'7...eeion;ajowe& 
do Grodua pochód ~ Łagiszy, ró'1r'll!et-~ 
rami- narodoweml 

W poehoozie ogólnym wzięty ~· 
ogniowa, orkiestry, górnicy~ ~ ... 
instytueye spolectne i t. p. 

Cala wieś była słieinie ud 
bYl P.ierwszsw i8'!:o rodzaju. w 



Towarzyxtw.t( badąn nad dziedmi. 

radców, tudzięz osób, wykreślony-eh ze stanu 
ob:rońezegt:>. prze-z rosyjskie władze sadowe .za 
czyny niąetyc1..ne. - ~ , . -

Koneert na Starem Mie§cie. "'· 

Utworzone przed Iaty dziesięciu Polskie 
fow. badań nad dziećmi, mające za zadanie 
r.>rzez badanie fizycznego i -umysłowego roz­
woju dziecka tworzyć naukowe podBtawy dla 
pedagogiki, ogfosilo sprawozdwJe ze swej 
działalności za lata 1914 i 1915. 

_Na "ooz „Kwesty majowej" odbyl się 

I-WCZ-0-fai -.W. . p. oliz_ d .. n-ie. kon-eert „sub J.ove" lllf tyn.-~ ku Sfarego Mi?"'fa. Koncert podobny projekto-
wano w maju roku przeszlego na ten sam cel, · 
„opiekuileze" jednak wladze rosyjskie nie zgo­
dzily się !la t<i, bojąc się widocznie, aby festyn 

Krótkie to sprawozda:1iie zaznacza ii do­
tohek tej pracy .· ·w .. rzeczonym okr~sie byl 
skromny, wypadki bowfom •zatamowały . bieg 
spokojnej- pracy~ . · ·· ·, · · 

~ W r~ 1914- zarząd ~db~7I sześć posiedzeń, 
!la których wygłoszono .szereg referatów, przy­
ezem nad referatami teµli:·rozwija się zwykle 
qyskusya.. . .· _ ... - ~ 

Szer~g posiedzeii. ądbyl -~wnież 1 zaiząd, 
rozpatrując. sprawy,. mająee na celu pomyślny 
Tozwój Towarzystwa:. ,_ · . _ 

Między innemi porC>Emniano się ·z instytu­
tem hygieny dziecięcej i.Ji"t. Lenwfila w sprawie 
współdziałania przy utwo!'Ze~u w Warszawie 
~iniki porad leka1-s~o;,pooagogicznych dla 
d.zieci. · - : 

Rachunek kasqwy zamkJUęto suma 587 rb. 
w dochodach i 4~$!1J. w~atkach. ~-

w r-. 1915 po pólr_ócip.(3j przerwie rozpo­
częto pracę ponowni~ W drugiej połowie roku 
wskutek wyjazdu d-0 ~Rosyi: wielu czułnk1w, 
l'ow. poriiÓsfo .straty. .. Na ~ebraniacb dyskusyj­
nych wygłoszono S,żereg ręferatów i opracowa­
U'i. projekt urzą_dzeriia· cyklu odczytów p.:t. 
,,Rnzv·ój dziecka"; 1.-tóre. w. rpku bieżącym cie.' 
szyły się znacznem powódieniem. Przy 468 rb. 
d<1chodów \Vydatkowant> 222 _ rb. 

Oddział Tow. w Łądzi ·powstał w r. 1912, 
a sprawozdanie z jego dtialalaości załączono 
tylko za rok 1915. W rzę.czOJ1ym roku Towarzy­
stwo liczyło 104 cżlonkąw;. •urządziło trzy· od­
czyty i odbyto · ćztery· .posi_edzenia naukowe. 
Przy 286"rb. wplywów, wydatkowano 273 rb. 

Xronika wa~szawska. I 
W ezo:rajszy -znaczek. 

Komitet kwesty · szk::ÓlJ;tej zorganizowal: 
wczoraj na ulicach War.szawy sprzedaż znacz-

, ka: „na szkolę polską«. Znaczek J;lrze.dstawial 
<;owę, z napisem powyższym, umiesżczonym 
ponad herbem Warszawy, .$yreną. Od rana 
tuz. legi-on kwestarek i• kwestarzy zbieral ofia­
ry, .które sypa1y się hojnie. Między kwestuią;. 
~ymi czynni byli wielee studenci uniwersytetu 
.\,,.,politechniki. · 

~owy- kóśeiót 

, Wczoraj -popoiudnil1 . oc1by1a się uroczy­
stość poświęcenia placu po~ budowę nowego 
kościola na Po-w~ślti przy til. Łazienkowskiej 
Nr. 14. Ceremonii p.-;święcenia dokonał ks. 
?I'alat Jelowieki, w asystenc.yi duchowieństwa 
oarafii miejscowej. -· świąt;:,:nia · stanie pod 
wezwaniem -N. M. P. Częstochowskiej i bl. Ła­
dysława, patrona Warszawy. 

Obchód w Kałuszynie. 
Kor~spondent ,,w~ ']:'ag:~ z Kałuszyna do­

nosi: 
„Obchód 3 maja rozpoczął się u i:as, gdy 

tylko zebraly się różne oeputacye ze wsi oko· 
licznych, szkól i.t. d~ O godz. 11 i pól nadeszła 
deputacya żydowska · z rabinem Szmulem 
Gliksbergiem i członkami zarzą<lu gminy na 
ezele. Strażak żydowski niósł sztandar naro­
dowo - żydowski-_ z orlem polskim i z tarczą 
Dawida". Komitęt organizacyjny powitał ży~ 
dów przyjaźnie. Porządku wzorowo pilnowa­
li żandarmi niemieccy ~ sanitaryusze żydow­
scy. Przy odgłosie dzwonów procesya rozpo­
częła pochód, a .orkiestra-grata „Boże coś Pol­
skę". Na 'czele szfo duchowieństwo, mlodzież 
szkolna,_ orkiestra ··strąfy· ·ogniowej i deputa- · 
eye. TysiącoglQWY tłum priemaszerowal po 
całem miasteczku,. ubra_nem w zieleń. Przed 
palacem·-kośCiemyn·r odegrano ,~Jeszcze Polska 
nie zginęła", a d~„ D0Qi-9w-Olski wyglosil mo­
wę o znMzen-iu g maja: 

-.-.. -. 
11 Z:sł}adw-pokoju. 

_ . Sądr·pokojn_lłL·~·.Wat?zawy pracują in­
tensywme; ": nielUoeyątt ś~ach ilość spraw 
osądzonych -sięga ·w· e~?Jlliesiaea niebywa­
łej cyfry 800. Wobee-,tifrm~ i z~aczneg~ na­
pfywu ,s~~aw. no~~~,~~c\zj:et ;,dawniejszych 
zaJeg1osc1 z czasow, gdy ;sądy nie .funkcvono­
w~~ p~awidlowo, .;.uz~Sliłwą.nJe szybkich ter­
mmow 1est utrudmone;, , _,· ,:„ 

Sanacya o brony w sądzte-. 
Dyrektor sądu okręgowego• rozesła1 do 

wydziałów sądu :listę. osób, 0które nie powinny 
być dopuszczane ~o stawania w $ądzie w cha• 
rakterze pe1nomocn.iµ:ów. stron. -_ Lista ta. ~~ 

nazwiska osób, ·niedopuszczanych przez 
rosyjskie do obron5f, .jako pokątnych do- . 

. . . ~. ,'' . 

taki nie pokrzepi! w nas zbytni() narodowe-
go· duch.a... -

-Koncert,. aezkolwiek nie zapelnil: doszczęt­
nie .. widowni tynkowej, przynieść powinien 
dochód· pokainy, igromadzil bowiem kilka -ty­
sięcy słuchaczy, którzy z zapalem witali każdy 
num0l' programu, czysfo polskiego i związane::. 
go do pewnego stopnia z obchodem S~go ma­
ja. Wzięty w :ajm udzial połączone chóry: Llłf­
ni, tow •. wioślarskiego, handlowców, Tow. 
Krajóznawczego.i innych, orkiestra Filharmo.. 
nii, 01az ehór dziecięcy, specyalnie oklaskiwa­
ny za' marsza Sokalów. 

Rynek staromiejski był na to święto pię- . 
knie _udekorowany, tworząc barwne tlo -dla 
koncertu, ·którego słabą stroną było tylko to, 
że odbyt się . priy akompaniamencie palących 
proµ:iieni sloneeinyeh, co dla widzów było nie-
co ueiąźliwe~ · · 

Ale dla :pięknego celu piękne warszaWian:.. 
ki naraziły. Się chętnie na opalenimę, trwając 
do końca na star'.>Wisku. 

~oneert> zakończył się o godz. 3-ej. 

Małoletni złodziej. 

Do mieszkania Pawła Antoniewicza (Mikola­
jewska SO); zakradł się zlodziej i zamknął za sobą 
drzwj wchodowe. . tak że p. A. nie mógł dostać się 
do domu. Przyprowadzony posterunkowy, który 
wszedł do mieszkania- przez okno, otworzywszy u­
prze~io lufCik, .. po · dokladnem przeszukaniu, ·odria­
lazl złodzieja, :ukrytego Pod łóżkiem. Jest to 13-leW 
<}an Szczęsny, który korzystając z nieobecności do­
mowników zakradl się do. mieszkania. Odprowadzi).. 
no go- do 20 kómisaryatu w celu spisania odpowięd"'. 
niego)>i:ofokóllL -· - · · 

- . . 

~~-rw~ -

·Z Sądów<t 

Proces -morderców Skowronka.. 
· Wedlug ostatnich wiadomości, proces morder­

ców_ bankiera Skowronka rozpocznie się w sądzie 
okr~owym d. 22 b. m. i trwać będzie 2 dni. Akt 
oskarżenia już wręczono wszystkim oskarżonym. Na 
proces ten przybędzie kilku adwokatów z Łodzi w 
charakterże obrońców. 

O „fabrykowanie(; papierosów. 
· ·w sądzie okręgowym rozważano onegdaj proces 

Rymana Lubelskiego. jego żony Estery i szwagra 
foka· Wildenberga. Dwoje pierwszych oskarżono o 
fabrykt?wanie papierosów j ·posługiwanie się łalszy­
wemi bandei"olaini. Wildenberg zaś byl oskarżonv 
o udzielanie pomocy w sprzedaży papierosów. -Pod­
czas -rewizyi znaleziono u nich 50,000 sztuk papi~ 
rosów. 

Oskarżeni -Homaczyli się, że papierosów nie 
wyrabiali. lecz kupowali je od „nieznajomego", 

Sąd skazał Lubelskiego na 3 miesiące aresztu 
lub 300 marek kary, jeko żonę Esterę na 1 mie­
siąc Jrib 100 marek. a Wildenberga uwolnił. 

Kolizya wyroków sądowych. 

Poruszaliśmy już w swoim czasie nastręczoną 
przez-iycie kolizyę wyroku sądu okręgowego i wy­
roku sądu pokoju. 

Kólizya ta. nasuwająca wątpliwości (nieprawni­
kom). zachodziła w.'frwczas, gdy komisara sądu okrę­
gowego _niemieckiego aresztował rzeczy . i wyzna­
cza! licytacyę,. właściciel zaś zajętych rzeczy bronil 
ich od sprzedaży, wytaczając proces o wyłączenie 
przed sąd pokoju; gdy cena szacunku nie pn:ewyż~ 
szal~ 1,000 rti. 

Sędziowie . pokóju (nieprawnicy) wypowiedzie­
li się w swoim ciasie, że nie mogą oni wstrzymy­
wać :wYkonania wyroku sądu wyższego w drodze 
zabezpiel"zę_J;l.ia_. fikcyi, i sprawy takie umarzali. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń sądu apelacyj~ 
nego kwestya ta· wyjaśniona została w ten sposób, 
że. jeśli. cena akeyi nie przewyższa 1.000 rb. spra­
wa o wyłąeZenie podlega kompetencyi sądu pokoju, 
chociażby egzekueya odbywala się z mocy v:yroku 
sądu okręgo"'ego . i prowadzona była przez k~mor­
nika · niemieckiego .. 

W myśl tej zasady prawnej na ubiegłem po­
siedze9iu sądl) okręgowego przesłano do są9ów 

pokqjµ srere~ spraw o ·wylączenie na sumę nie wy­
iej 1,QOO rb., nieprawidlowo wytoczonych przez sąd -
O 1;:_~1 ~ •;r" ~-·:,. 

· Teatr i muzyka„ 

Teatr -Wielki. Dziś „Halka" Moniuszki. 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Sprzymierzone 

mocarshrn'' · Auernhei~era. . 
T~atr Polski. Dziś i jutro „Wyzwolenie" St. 

Wyspłańs~iego. 

Teatr Maly~ Dziś ~Kontroler wagonów sypial­
nyclr'.- jutro. premiera sztuki Hennequina „Paun~ 
slużąca" ~ . . . 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Jak sie podobać IDA-
iowi". ~ . • 

_Teatr Nowości. ~ziś i jutro ,,Nareszcie sami''• 

Dzisiejsze pogrzeby w -Uarsz awi~, 
Na Powązki: 

~ • Ko_rnowski Aleksander, handlowiec, 1. no, z ko­
sciola sw. Antoniego, godz. 4 po poi. Rzętala Piotr, 
L 74,. garbarz, z kościola św. Trójcy, godz. 11 rano. 
Pawl~szak Eugenia, 1 81, emerytka, z kościoła iw .. 
Krzyza, godz. 10 i pól rano. 

Na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego)~ 

Chylewski Feliks, L 50, stolarz, Marjenszfadt 
2/4, godz. 2 po pol. Winczer Aleksander, I. 50, go­
spodarz, ze szpitala Praskiego; godz. 12 w południe. 

Z prasy polskiej. 
··Znamienny artykul zamieści! wczoraj 

„Goniec Poranny". -

P. Makowiecki pisze między innemi: 
- _Nie my sami-rozstrzygae będziemy .o na­

szych losach. Jest to przykre, lecz musowe. 
Przodkc~ie nasi nie ~ieli utrzymać państwa, 
v.mnkow1e muszą znosu~ pewne z tego faktu 
wypływające konsekwencye. Lecz, o ile nie 
chc0my, .by wn~owie nasi mieli do nas pre­
tensye,. Jak m~ ie mamy względem naszych 
PI7-<:dk~w, muslmy zakasać rękawy, zaprzestać 
d~sow. I bud~w~ć Polskę w warunkach, w ja-
kich się zna3du3emy. -

Wiemy, że· jest poważna klilm osób, któm 
:e p~acę w tym kierunku utrudniają, odsuwa-
3ąc ~1ę od r_oboty, bądź szczerze, ulegając pe­
wn~m uczuc10wym odruchom, bądź podstępnie, 
m~Jąe_ o~zy sI?erowane ku wsch-0dniej poten• 
cyi. Ci pierwsi, gdy zobaczą, jako Polska wsta­
je, pójdą z nami, o drugich dbać n.ie mamy pom 
!rzeby. Z ch"'.il~, _gdy ci ostatni zdeklarują się 
leszcze bardz1eJ, Jako nowo - targowiczanie o-;; 
gól !'Olski weźmie ich poza nawias życia i u­
nieszkodliwi. 

- Obchód 3-go maja dał nam wyraźniej od­
czt~ć głęboki patryotyzm mas i wcale wydatne 
ie? nr~iadomienie narodowe. A są to czynni­
ki, ktort pozwalają stanać w silnieiszem ze­
spole do ~racy nad · bud;wą przyszł~go · gma­
chu Polski. 

• W stosunku do okupantów Polacy mieli 
;1edna obawę, ze wyzbyWszy -się· ucisku rosyj­
skiego i dążności rusyfikacyjnych, że odet­
chnąwszy po stu latach niewoli, ulegną prą­
dom germanizacyjnym okupantów. Cesarz Wil­
helm, jakby rozumiejąc tę podejrzliwość i słu­
szną, zresztą, nadwrażliwość Polaków, wolą 
swą postanowił otwarcie uniwersytetu i poli­
te~hniki, tych najv.ryższych uczelni polskich, 
których posiadanie było dla nas od lat tylu 
pragnieniem najgorętszem, a z których to u­
c~elni . ":Yjś~ mi~li Polacy prawnicy, nauczy­
ciele, rnzymerowie, po polsku kształceni wiec 
eo ipso z chwilą gdy powołani będą dd zaję­
eia ~tanowisk w kraju, urzędy odpowiednie 
będą byt musiały również polskie. 

Pomimo radości, jaka zapanowała w ser­
cach ·Polaków po otrzymaniu wyższych uczelni 
polękich, było dosyć jeszcze wschodnich kru­
ków, które, -wbrew oczywistemu faktowi, kra-_ 
kaly. Lecz to objaw dosyć zwykły w życiu. Ci 
którzy przegrywają, a zwłaszcza ci, którz; 
działali mając jakieś arriere pensee-riie · 1u­
bią kwitować z przegranych i usiłują wygra­
nę, choćby to była nawet wygrana dla narodu 
bagatelizować. ' 

· 1\.lieliśmy potem i sądy polskie i milicyę 
polską i Radę Opiekuńczą, być może, a nawet 
napewnC' z brakami i niedostateczne, jak zwy­
kle w tymczasowy_ch formacyach, a co· na pe­
wno przy pracy i staraniach da się wyrównać 
i polepszyć. 

I powoli w ten sposób zakres życia spoQ . 
~eczne?r rozwijał się, placówki polskie · rosly 
J pomimo pewnych niedociagnień w zakresie 
p')lskości, stawały się bard~iej nasze ś"riad-

' . k h ' czy~y. ze o za 7 usac germanizacyjnych niema 
D"OW~~. 

. Nareszrie nastąpil obchód rocznicy s~g6 
ma3a. On bardziej od innych rzeczy może slu· 
żyć w świadectwo, że okupanci pragnęli -dać 
dowód że nie m~ ślą o germanizacyi t. j. o tern, 
czego nafbardziej obawia! się nękany od 100 
lat naród polski. 

. Bo czyi można sobie wyobrazić żeby 
Niemcy zamierzając nas germanizować, dali 
nam ·możność szerokiego, bo w calej okupacyi 
niemieekiej, i tak głośnego i uroczystego świe­
cenia dnia, który jest dla nas dniem pamiat­
kowym, dniem dążności do odbudowy ojczyz~y 
naszej. 

· Czyżby pozv.·olono na to~ żeby w samej . 
Warszawie odbyło ęię sto kilkadziesiąt odezy· · 
tów, -na których jawnie i szczerze mówiono o -
dążnościach państwowych, czyżby pozwolono 
aspiracye te śród 60,000 s:!:urhaczów na odczy­
tach zwiększać i podnie':ać i to w stolie~'-Pól· i 
ski? - · j 

Czyżby pozwolono . ;-,dzić niebywała w i 
Królestwie Polskiem ~·;;zawie manifeeta- l' 

cyę, która wzniosla mieszkańców na najwyż. 
sze szczyty pragnień, uprzytomnifa im, kim 
byli, gdyby zamierzano nas, jako naród, gnę­
bić? 

I w tern leźy ważność pozwolenia, jakie 
zostalo udzielone, że śród czynników miaro­
dajnych w Berlinie o germanizacyi Polski nie 
myślą, że, zgodnie z mową kanclerza·.....,. Pol 
ska ma powstać. 

Jednocześnie zaś stolica Polski, Warszawa, 
a zresztą i kraj ealy, bo podkreślam nawet 
Łódź, o którą wielu się obawiało, że wchodzi 
w krąg pożąd~ innych, otrzymała również po­
zwolenie i swięcila W sposób ·bardzo Uf'.)CZY­

sty ten dzień dla nas pamiątkowy, otóż i sto. 
lica i kraj caly daly odpowieclź wymowną i 
Wyraźną,· jak ich serca biją, jak umieją czcić 
aspiracye, związane z konstytucyą 3-go maja. 

Warszawa dn.'3 maja zlożyla lepszą i wy­
mowniejszą deklaracyę od tych, które ukazy. 
waly się od czasu do czasu w naszem mieście. 

Konezę, stwierdzając fakt, ie· pozwolenie 
na obchód świadczy nietylko o zaniku i nie­
istnieniu dążności germanizacyjnych wśród 

ezynnik~w miarodajnych, lecz, przecwnie, o 
chęci umożliwienia narodowi polskiemu roz­
woju dążności, będących alfą i omegą Konstyr 
tucyi _ 3-go Maja. 

Sprawa polska została w ten sposób wy­
sunięta nietylko w Berlinie przez mowę kanc­
lerza, .leez i w Warszawie. 

Stwierdzenie zaś tego faktu jest najlep­
szym i najmocniejszym wyrazem podziękowa­
nia przez tych wszystkieh, którzy zdają sobie 
sprawę z ważności obohodu, z ważności tego 
aktu, z -wartości wszelkich stopni pośrednich, 
prowadzących sprawę polską wzwyż. 

Wychodzący w Częstocliowie ,,Dzien· 
nik Polski" zamieścił w pierwszą rocznicę 
swego istnienia· artykuł wstępny, w którym 
przytacza następujący ustęp z artykułu pr<Y 
gramowego, wydrukowanego rok temu: 

„ ... Każdy z nas wierzy, bo wierzy6 mu· 
_ si, że ta okropna wojna ostatnim jest nieja;. 

ko wysHkiem zawistnego losu, gnębiącągo 
nas od przeszło stu lat, """"." :ie z tego spusto-­
szenia, bezladu i chaosu, "nowa narodu WY· 
kwitnąć musi przyszłość, że w tych ruinach 
zarodki nowego tkwią życia, życia w Sw<>· 
bodzie i wolności. 

„Dola nasza osobliwa - a prawie tm„ 
giczna. Gotuje się dla nas zmiana . losu· 

---- a my o niej nie decydujemy. Rozsh'zY;· 
ga się nasza przyszłość, a my na to skrom„ 
ny tylko wpływ wywrzeć możemy. W ta_„ 

·kich okolicznościach zadaniem naszem za­
tem winno być ożywienie myśli polltyemej 
~ skierowanie jej w tym kierunku, który dla 
przyszlości naszej będzie decydującym. 
Wszystko bowiem zależne jest od 'liWY; 

cięzcy. 

„Kto zwycięży?.„ Nikt na świecie nie 
może na to pytanie stanowczo odpowiedzieć. 
Możliwą jest jedynie ·odpowiedź prawdopo­
dobna, opierająca ·się na dotychezaoowym 
przebiegu wojny. 

„Faktem jest, że Niemcy i Austrya po­
trafiły wstrzymać napór -0lbrzymich sil tr6j• 
porozumienia. Faktem dals:iym, że zdoła­
ły tego dokonać dzięki doskonalej sile 
wszechstronnej swej organizacyi. Te fakty 
uprawniają do wniosku, iż nie ilość, ale ja..: 
kość zadecyduje o ostatecznym rezultacie. 
wojny. A pod tym względem przewaga jest 
stanowczo po stronie Niemiec i Austryi. 

„Pod tym _kątem widzenia patrzymy w 
naszą przyszłość i przystępujemy do pracy 
nad nią". 

Następnie pisze „Dziennik Polski": 
I oto dalszy przebieg ·wypadków do· 

wiódl, że przewidywania nasze sprawdzie 
_ Iy się calkowicie. Zwycięskie wojska państw 
srodkowo - europejskich wyparły Rosyan 

. nietylko z granic krajów własnych, ale w 
pochodzie swoim posunęly się tak daleko, 
iż wszystkie niemal ziemie dawnej Rzeczy· 
pospolitej znalazły się w ich ręku. 

Ten fakt dz,iejowy wysunął· sprawę pol· 
ską na plan pierwszy i sklonH do zajęcia slę 
nią kierownicze organy mocarstw. Kancl~rz 
Rzeszy z wysokości trybuny parlamentarnej? 
uznal konieczność swobodnego -rozwoju na­
szej kultury narodowej, a niemieckie wła­
dze okupacyjne sprzyjają ątale wszelkim 
zapoczątkowaniom, zmierzającym ·do pod· 
niesienia naszego dorobku umyslo~vego. 
Otwarcie wyższych uczelni polskich w War-

. szawie, wskrzeszenie Macierzy szkolnej, 
wreszeie życzliwe spółdzialanie w zorgani­
zowaniu wielkiej manifestaeyi patryotycz­
nej w 125-ą rocznicę ogłoszenia Konstytu­
c~yi 3-go maja - oto dowody, że ucieczka 
Moskali oznacza dla nas rzeczywiste· wy­
ZJVolenie z krępujących więzów w przy-
· sz!ości. 

Tym sposobem linia polityki naszej 
wydaje nam si_ę równie jasną,, jak rok te­
mu, a celem iej: . Wolna Polska, oparta o 
potęgę państw środkowo - europejskich, 

. Po tej linii krntzyliśmy i krocz,;ć nadal 
bQ?ziem~-, . wierząc, ze jest to najl~rótsza i 

· naJPewme3sza droga do osiągnięcia celu. 



Z żyda wygn I I cow. 
Zyczonia \VYanańców. 

~Ja ostatniem plenarnem pnsierllrniu Ra­
:iy ziazdów pol~kirh w Peter3burgu rozpatrza· 
ao szereg ważJ1:vch spraw dotyczących wygnań· 
ców. Pomiędzy imrnm! postantnvinno pimiór­
nie polecić, aby w gubernfacb utworzono Ko· 
mitety gubernialne do spraw wyg11ańcó1,-,,-. Na­
stępnie rozpatrzono wniosek polskiego towa~ 
rzystwa pomor.y ofiarom wojny, by ministe-­
r:/um spraw wewnętrznyc.h wyjaśnifo gube.rna· 
tc-rol11, ii w:rgnańcy pracują.cy dla obrony pań­
~twowej mają zarówno jak i robotnicy rolni 
prawo do zasiłku wygnańczego (11pajok"). 
Książe '\Volkoriskij oświadeza, że wniosek to­
'nuzystwa polskiego jest nieuzasadniony. Na­
rada przechodzi da projektu gubernatora ŁTa­
czewskiego o powrocie wygnańców. Burzliwe 
nbrndy ·wywołuje ustęp projektu, na mocy 
l\tórego powrotem wygnańców ma zajmować 
siA cala dawna administracva Królestwa Pol· 
skfego, która w tym celu m~ powrócić do kra­
ju. Poslowie Święcicki, Harusewicz i Wfad. 
Grabski, a takie inni protestują przeciwko od­
dru1iu tej spray;;y gubernatoroml policyi i Wf:>.. 
góle przedsta\vicielom władzy. Nikt nie wie 
przecież, jaki będzie przyszły ustrój Polski. 
„My nie życzymy sobie, żeby do Polski powró­
cHa poprzednia administracya. Projelrt oma­
wiany z góry rozstrzyga sprawę przyszłego u­
stroju Polski". Posel Harusewicz proponuje, 
aby w całym projekcie nie było mowy~ jakie 
będą tern kierowały władze. W przeciwnym 
:razie projekt będzie mia! charakter czysto po-­
lityczny i wówczas trzeba będzie rozpocząć 
clyskusyę o autonomii Palski i o teru} jak ro­
irumie tę autonomię minister spraw wewnętrz.. 
nych. Jeden z urzędników proponuje za.miast 
wyrazu „władze" użyć wyrazów „wladze ad­
ministracyjne", nie wskazując, czy rosyjskie 
ezy polskie czy wreszcie jakiekolwiek inne. 
Przeciwko temu protestuje poseł święekki, 
wskazując, iż słowo to może być komentowane 
w sensie nieprzychylnym dla narodu polskie­
go. Po długiej i burzliwej dyskusyi wykreslo­
no z projektu wszelkie określenia władzy, o ile 
projekt dotyczy Królesh.va Polskiego. Do tego 
organy polskie w Petersburgu dodają od ~ie­
bie, ze w Rosy! wszystko idzie tak powoli, ii 
kazda dysln1sya staje się tam, zupe!nie bez­
płodną w praktyce, która rozwija si~ o wiele 
szyhszym tempem aniżeli pownH praeuiąca 
~a osławionej administraeyi rosyjskiej. 

(WAT.). 

GODZlN~ 

I Rosyi europejskiej i azyatyckiej} aby zrozuc 

ł mieó kn<lność \V-yszukiwania, skupiania i urzą-
1 dzania 5pnlecmego wygnańców. Pnia tem 
I wchodzi tu ''-' rarhub(' nie~fo.::!aterzne nol,ne;.:ie~ 
i l!ie i;;:f"!ejc•v;p w Ib:syi, któn; lVi'ale nie don•"fo 
t • , 

I rb wyso!i·~,;~..,i sweg'" ziufanin. i)oplfrn iernz 
t flr-'P1-f'!J" Ji :,;„ iól f.- 'lltl~''l W\~ 
[ ;,!:~r~;1,-· ~i~ 1.:,. ' · ,_ ' . . . · 
l f<r(•rlkowej (ł reg:nlanw l..:n1mtHH.:.~·:.:.1, 
1 J • t • ' t. . • ... t,=„„,'"<'k I \1.,nmnrnacv1 rn-:; H~z :~ 
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sia1a na terytm·~·nm i'IJSy,h;;kiem z 
tvloma naini6maitszemi przeslktJdami. A i ze 
strony wi~dz ro:;:;yjskich wygnańcy polscy dv­
znal; o wiele mniej pomocy, aniżeli w pierw· 
szych miesiącaeh 'l.\·ojny. Ró\vlli€;ż ludnosć m· 

·. syjska poczyna odnosić .\ui do wysiedleń-

I 

ców z; większą obojętnością. Drugi okres w Żj"w 
ciu wygnai1eów polskich w Ro~yi rnzpoezyna 
się niepornyśin~e. (WAT.). 

Powrót WY8i8dł8HGÓW. 
i Pod przewodniehvem rosyjskiegn mh1i=:fra 
I spraw we-wnet:rznvrh komisva kredvtowa spE" 
! cyalnej narad:' d~ spraw wysiedleń;~ów rozpn-
1 trywa1a raport, dotyczą.cy zarządzeń krmiee;:-

1
1 nych przy pov;rocie wysiedleńców do W:"i i 
, miast. Komisya uznała za konieczne w mian'. 
\ ewakuac~:i terytoryów, wrhi:idząeyC'h w rachn~ 

I
! bę, organizować spee~.'alnc kurator~'a grninne~ 
, powierzając im sprawę żywienia i rozmie;;z­
J eznnia zbiegów. Następnie winny być uhvnrzo-

ne komitety powiatowe, dokon'!rwujące ogli~­
dzin wsi i regestracyi strat, spisujące ludność 
wysiedleńczą i zaopatrujące ją w niezbędny in-

1 werdarz, nasiona~ narzędzia rohńcze i mate­
! rya~ budowlany. Jednocześnie rozpoceynają 
; S\\'f! działalność instytueye urządzeń rolnych i 
I finansowe. (W AT.). 
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Kosyi. 

W gazecie petersburskiej ,,.Rirżewyja W-13„ 
dninosti'" znajdujemy pod nagłówkiem „Crr­
riosum wewn!'łtrz.no.rosviskie" eiekaW'i· 
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się swem prawem braniu udiia!n w sprawatb 
szk;~ ~nietwa faeht1wego. prajelit ma 
był! {ui npraeowan~\ ale 
pfanu 2iairafia podnbm1 na 
dy. b',\ia1:kiy :.1 iem 
d{!brze :i::w:ykle w 
\Y<'IH>;;i!;· „:<'ń\'1;, lV1·.-m:', .,,...,„a:,«1'7::J 
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Dział ekono 

Nieda:wM petersburska i atia mi.nooów ! 
zatwierdziła projekt u.ralskn-- I 1„,..,vr.-i.Nt~·r•n 
bialomor;,kieJ, ki'.li:'ztem 100 mUUnów 
rb., do .,Biri.. Wierl. 
że budowa ta dn nie dojd.?:ie. Jak11 
powód pDdają - hrak gotówki. 

Wobec niedat1:nt<j nominaeyi noweg~1 po­
mMnfaa kuratcm1 okręgi~ na11koweg., war- i 
·:z.awsh'.rngc, l'!lsyi;;ki Bark w1waąt l 
kwesty~ o ile nrniliwc je.st obll'l:Hluutle posad · 
rakt;;cznie nieistuieji!t~ych. Sprawę tę ro?:~ 
ważała pnyezem priewaiyła 
opinia l!r. f ~:mafjew·a. ie ;:;koro dany Ute.lld nie 

· .ie:"t ska::.:crwun;: formalnie, musi .. bye nhsad:.rn~ 
ny... Według m·ganu Ml finemmwyeh pytają 
w PetersłnHgu.! skąd minister skarbu wsi111ie 
Iłieniądze ua utrzymanie liez.uycb nieistnieją­
cych faktycznie inststueyj i posad. 

Ka:neelar5a peteraburskiego mirllsłra &praw 
wewnętrzn}·eh -wydru1mwala i rozesłała ~ 
szym urzędnilNm miniateryum broszurę pod 
±:.;tulem ,Jfowy Slo.l:'J'ina w Duroie-4. Brosm~ 
ra ta zo;;Wa zredagowana oa skułe-k r ·lace-­
ni a ChW(!!:'t,1wa, który nwaial :?a koni, me 
zaznaftimie:riie wyższych urzędników z tem, 
jak ~flna wfadza powilma ~~ Du· 
mie. Zdaniem kól policyunyeb 
Chwosfowowi <:"> próbę ~Pł'l'mlacyw-wa~ 
nia !demnk:1 reprez~ntowanego dawniaj przr::>~ 
Sf')hrpina. pnewild:r>Ją kierunku tegn 

ktl.1· 

du 

Hr. Hobryrisiłi kierftwnikiem wyharłw. 

emi:;;yjn!'j, 
\ Polskiem. Jednakie 

ł. polskiej spra·wy emisyjnej i w 
czynione są stara.ni.a wywalez~llhl 

f my instytaeyl, któn:by iupoi:oita 
; mrnnv uh1teresowane. 
t ""' 

r. -
~k•m.1 1Ui rb. :30 rut 

•).>~"ót w 
34,f!M.fi89.~7 rb. 

czas gd:;.· zapotrzebowanie 
ł~1 ...,....,,...,.,„,„ o:rz;-na11m!1te1 

ąruoi okrns w iJGin _wygnańców polskiGb. I 

kuł, z którego- warto prz~1.::;ezy1~ następuj,:ey 
ustęp doslownje„. „W tych dnia~h jedna ~ 
narad petersburskich rozważała kwesłt•' na~ 
bycia znacznej partyi medykamentów i ;r:id· 
ków opatrunkowych dla potrzeb szpitali. Pr~ i 
zes narady uwaial za właiiriwc przypomnieć j 
zebran;'nl istnienie okólnika ministra skarbu1 I 
zaleeająeego zachowanie zapasu złota w&- ! 
wnątrz lnaju, i w tyro (·elu wyz.yskiwai; sit~ ! 
wytwórcze Ro:\yi, a zwraeać tylko w wyjąt~ 
kowych wypadkach z zamówieafa.ml zagrani~ 
c~. Zebranie wysluchawszs tr;a~r nk61n1.~>a ; 
uznawszy za :'liuszne podniesio<:•<i -~ nim 1::i<;a­
dę~ wii::kst.ości1i głosów uchwai:li1„. nabyć po­
trzebm! partyę medykamentów v;,,Jąt'znie za. 

~owemu \\ke • ministrowi i->praw w1~~ 

w11ętrznyrh hr. A. Bobryńskiemu, będzie pn· 
iecona. iak dowia.duią .,Ruskija Wiedomn· 
:>.W', ;;.prawa przyszłveh wyborów do Dun't:l'· I 

! 
' ' 

grankmego pochodzenia„." 

Podług informae.yi pism rosyjskich, plan.r•~ 
wane od dłuższego czasu zalożenie polited:mi~ 
ki w Odesie ma doisć do skutku je~z<'.ze 
ukonczeniem wojny. Cieka\":em jest, ii inicya­

l tyv;a V.'J'Szła nie od ministra oświaty, lee-z od 

Z:unim\ PO\'\'Sfot w roku po u-
lisztaUt:iwaniil l'ot-
wiązania rz\;.artej no--
WJ·~h wybo:rdw, •-ibecnie, cuso- , 

I wo, ros.tal zaniecha.n~-. przed.lu~ j 
I 7.erda l'.'iwart~.i Du· ! 
i my. -Tednakie bez na t<', .iaka droga 

:;:ostanie obrana, przy~otowarue się dCJ no\'l;>yth 
w-yboró\Y do Dumy uważane jest za knnieezne. 
Pm~~ pn~~otowawe;w polecone będtt właśnie 
hr. R;;bryńlikiem.u. flbe.ene jego stanowiska 
jest pndnbnr1 '•fad~·1m1 tvn~t'li'ł.1''""''=·1n 

Pra~a pp!:r~tmr:f'ka 
!1'1~"',tn~ 

W polskicll pismach petersburskich znaj­
dujemy szereg nowych informacyj o dzia!alno­
śc; Rady zjazdów polskieh. Ze sprawozdań 
tych wynik.a, że wychodźtwo polskie na zie~ 
mfach rosyjskich niemal wszędzie przekroe.zy­
Jo progi drugiego okresu swej działalności ra­
towniczej. Nie znaczy to, iżby cala r?.esza wy­
gnańców miała dobry dach nad głową_, była 
odziana j obuł.a, i że wszysf!de dzieci polskie 
znajdowały się w oooronkach lub uczyły się 
w szkołach. Zadanie to wymagać będzie dużo 
jeszcze :ta.chodu i nie tak szybko będzie spel:­
nione. Zwłaszcza, o ile dotyczy ludu wiejskie­
go, który od początku emigraeyi był pod opie­
ką C. K •. o. Trzeba uprzytomnić sobie ogrom­
ne rozproszenie na niezmierzonych obszarach 

i ll'inistr.a handlu, ks. Szarhowskiego, który tyl~ Drut l itłłti: \łylłllliltlł 
' ko w bardzo rzadkich wypadkach pos!nguje 
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